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Nadesłane, a mie zamówione przes Hedakcję rękopisy będą zwra: 
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone 


pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej 


zostaną znaczki 
— Ukazuje się 8 razy 


w tygodniu: we wtorek, czwartek. sobotę (niedzielę. Prenumerata 
miesięczna 2.40 zl, s odnoszeniem do domu 2.80 zł. poczią 3.20 zA. 


Wielkie straty bolszewików 
w broni puncernej. 


>, 


Ataki sowieckie załamują się w ogniu niemieckiej artylerji 


i wśród gradu bomb lotniczych. 


się dowiaduje 
wojskowych, za- 
ki Owali bols cy w air e doniec- 
po dwudniowej przerwie, © 
ti lu 30 marca pozycje niemieckie na od- 
koku, który już w ostatnim czasie kilka- 
łęjtnie był przedmiotem zakusów oddzia- 
tz. „Sowieckich. 12 ataków dokonanych 
|ęsclowo przy silnem poparciu artylerji 
tie oni pancernej, załamałe się wśród za- 
ttych walk i wobec dotkliwych strat dla 
Miszewików. 


| Na wschód od Charkowa 


maska niemieckie zaatakowały w dniu 29 
kokea bolszewicki punkt oporu, który kil- 
dla omie służył jako pozycja wyjściowa 
kin tęku przeciwko stanowiskom niemiec- 
opo Bolszewików wyparte z tego punktu 
usjł > 4 kiedy następnie oddziały sowieckie 
rei Wały usadowić się w zalesionym | te- 
niee położonym dalej na wschód, wojska 
jak leckie oczyściły w dniu 30 marca. 
ny Podaje niemiecki komunikat  wojen- 
łów ; wspomniany teren lesisty z oddzia- 
kaset łłszewiekich, zabierając przytem kil- 
liczy ieńców do niewoli, oraz zdobywając 
Be wł Sprzęt wojenny, którego bolszewicy 
jÀ bezwzględny ouwrót nie mo- 
rać ze sobą. 

mią 30 marca br. 


mieckie samoloty bojowe i nurkowe 
À osiągnęły wielkie sukcesy 
w. asie zwalczania bolszewickich linij do- 
towych na środkowym odcinku frontu 
cgchodniego. Zupełnie zniszezomo 10 pocią- 
W towarowych, naładowanych materja- 
ną Wojennym, a dalsze pociągi zostały 
Stajnie uszkodzone, przyezem niektóre 
ak, . Się pastwą płomieni. Celnemi poci: 
złą trafiono szereg dwo pewnej 
Were linji kolejowej, wskutek ezego po- 
kol ały znaczne spustoszenia w zakładach 
nie | YWYch. Fakt ten spowodował przerwa- 
| z" w kilku owa które znowu 
uższy czas stamowiły znaczną prze- 
Sdkodę dla dowozu bolszewickiego. 


Na środkowym odcinku frontu 


townie wczoraj usiłowali bolszewicy koun- 
mo p AĆ swoje ataki. rozpoczęte w dniu 
lieckiej” rzeciwko pozycjom pewnej nie- 
on 1e) dywizji pancernej. Ataki te, do- 
dio te siłami kilku dywizyj, były wemoc 
cięty, czołgami i ża 3 artylerją. Po za- 
lamaga walkach wszystkie te wypady zz- 
= się w koncentrycznym ogniu wszy» 
soki rodzajów broni wśród niezwykle wy- 
ch strat dla Sowietów. 
Zew; innem miejscu środkowego frontu bol- 
mare 7 Zaatakowali ponownie w dniu 30 
miescie stanowiska pewnego korpusu nie- 
znacz FO na szerokości 17 km przy użyciu 
te zanych sił į licznych czołgów. Wvypady 
zii, kay odparte silnym ogniem artyle- 
cg] 


bBórtin, 1 kwietnia, Jak 
Mas z miarodajnych kół 
kie 


ory wspierał je następnie w toku 
łalności bojowej. ia 

tipari S kiedy piechota sowiecka została 
si a wśród wysokich strat, wywiązała 
Biłujączct* walka przeciw kilku czołgom, u- 
ich, gm wtargmąć do pozycyj. niemiec- 
B czo Fa Zakończyła się zmiszczeniem 
tja pi T. z pośród których jedna dywi- 
Dale, oty zestrzeliła sama 16. 

bolęzęze straty w broni pancernej ponieśli 
kich wiecy w czasie zwycięskich niemiec- 
Adej nk raer: ofensywnych na środkowym 
w zis, frontu, o których doniesiono już 
mondy 57YM komunikacie naczelnej ko- 
Sie tego gmieckich sił zbrojnych. W cza- 
thota © WYPadu niemieckie i i pje- 
Wisk ;  Sparły bolszewików z ich stano- 
tami ogAwładnęły kilku sowieckiemi punk- 
Perącyjnemi. 


Bołszewicy ponieśli bardzo znaczne 
straty. 


ripotYchezas naliczono, przeszło 550 pole- 
tów > A nadto wzięto do niewoli 120 jeń- 
alaku, HOŚTÓd czołgów wysłanych do kontr- 
diemie tóre usiłowały. powstrzymać atak. 

cki, zniszczono lub uszkodzono 10 


wozów pancernych. Zdobyto 4 działa i pew" 
ną ilość karabinów maszynowych. 
Lotmictwo niemieckie skutecznie wspie- 
rało walki obronne i ofensywne na środ- 
kowym odcinku frontu. Eskadry niemiec- 
kich nurkoweów przypuszczały 5 krotne 
skuteczne ataki na skoncentrowane czołgi 
bolszewiekie, oraz przygotowane do wypa- 
dów oddziały wojsk. Zmiszczyły one celne- 
mi bombami 5 czołgów w pewnym uforty- 
fikowanym punkcie obronnym bolszewi- 


Qdparcie bolszewików 


Berlin, 1 kwietnia. Wojska niemiecko- 
tińskie, według informacyj DNB z miaro- 
dajnych kół wojskowych, odparły na fron- 
cie w Laponji w dniu 30 marca niespodzie- 
wany atak poważniejszych sił bolszewic” 
kich. Następnie wojska te przeszły do Kontr-. 
ataku i odpędziły resztki atakujących ba- 
zie bolszewickich w kierunku wschod- 
n m. 

Straty wojsk niemiecko-fińskich w tych 
walkach były bardzo nie wielkie, natomiast 
bolszewiey: pozostawili na polu bitwy p<ze- 
szło 300 poległych. Ponadto bolszewicy po- 
nieśli na tym froncie znaczne straty w cza- 
sie działań oddziałów szperaczy i wypadów 
wywiadowczych. 

Na Krymie zaznaczyła się w dniu 30 mar- 
ca tylko bardzo nieznaczna działalność 
szperaczy i oddziałów szturmowych, €0 z 
jednej strony pozostaje w związku z obec- 
nemi niekorzystnemi warunkami atmosfe- 
rycznemi, z drugiej zaś znajduje wytłuma- 
czenie w niezwykle wysokich stratach w lu- 
dziach i materjałach, poniesionych przez 
bolszewików w czasie poprzednich walk. 

Niemieckie samolotv nurkowe rozbiły w 
poniedziałek w rejonie na północny wschód 
od jeziora limeń w toku nieprzerwanych 


X 


ków, inne zaś cieżko uszkodziły. W czasie 
wielokrotnie powtarzanych nalotów zniżo- 
nych na bolszewickie pozycje polowe i 
gmiazda artyleryjskie zniszczono jedaą ba- 
terje, druga zaś zmuszono do milczenia. Po 
tych atakach bombowych drogi marszowe 
bolszewików 
pojazdów. Niemieckie myśliwce zestrzeliły 


na tym odcinku 11 samolotów sowieckich. | 


zaś w czasie ataków na lotniska zmiszezono 
ra ziemi 13 dalszych maszyn. 


na froncie lapońskim. 


ataków wypad dokonany przez bolszewi- 
ków przy użyciu lieznych czołgów. Pomi- 
mo gwałtownego ognia obronnego rozwi- 
niętego przez bolszewicką artylerję prze- 
ciwlotniczą, niemieckie samoloty spadły 
z góry na czołgi bolszewickie i obrznejły je 
bombami ciężkiego kalibru. 

Bolszewiekie oddziały, biorące udział w 
ataku, zostały zarzucone gradem celnych 
pocisków. Bolszewicy wycofali się do swych 
pozycyj wyjściowych, pozostawiając wiele 
zmiszczonych i uszkodzonych wozów pan- 
cernych, w toku dalszych ataków zadano 
im jednak ponownie znaczne krwawe stra- 
ty na tych pozycjach. 

Artylerja bolszewieka pod działaniem 
ognia z broni pokładowej została zmuszo- 
na dn milezenia dzięki czemu artylerja nie- 
miecka miała znacznie ułatwione zadamie 
przy odpieranin prób przedarcia się podej- 
mowanych przez bolszewików. Ilekroć my- 
śliwce bolszewickie usiłowały stawić opór 
atakom nurkowców, były natychmiast ata- 
kowane przez niemieckie samoloty myśliw- 
skie i zmuszane do zaciętych walk powietrz- 
nych, dzięki czemu niemieckie samoloty 
nurkowe mogły bez przeszkód obrzucać swy- 
mi bombami upatrzone przez siebie cele. 


Łodzie podwodne zaatakowały 
ponownie konwój pod Murmańskiem. 


Z głównej kwatery Wodza, 31 marca. Na- 
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje: 

W Zagłębiu Donieckiem załamały się po- 
newns ataki nieprzyjaciela, Podczas akcji 
oczyszczającej na odcinku na wschód od 
Charkowa zdobyty został liczny materjał 
wojenny. 

Na środkowym odcinku frontu nieprzyja- 
ciel zaatakował na kilku miejscach znacz- 
nemi siłami. Ataki załamały się po zacię- 
tych walkach wśród najcięższych krwa- 
wych strat dla nieprzyjaciela. Zniszczone 
zostały przytem 24 czołgi. 

Na kilku odcinkach frontu wschodniego 
własno akcje ofensywne przyniosły dalsze 
sukcesy. i 

Lotnictwo bombardowało pewną fabrykę 
samolotów w Sewastopolu i urządzenia por- 
towe w cieśninie morskiej Kercz z dob- 
rym skutkiem. Podczas ataków powietrz- 
nych na lotniska i połączenia kolejowe So- 
wietów nieprzyjaciel poniósł dotkliwe stra- 
ty w samolotach i material" kołowym. Sa- 
moloty bojowe hombardowały port w Mur- 
mańsku. 

W okresie od 23 do 36 marca zestrzelone 
zostały na froncie wschodnim 163 nieprzy- 
jacielskie czołgi. 

Wymieniony w komunikacie wojennym 
z dnia 29 i 30 marca nieprzyjacielski kon- 
wój na obszarze morskim pod Murmań- 
skiem został ponownie zaatakowany przez 
niemieckie łodzie podwodne. Zatoniły one u 
wejścia do zatoki Kola dwa cię$ko wyłado- 
wane transportowce, łącznej pojemności 11 


tys. ton. Trzeci parowiec został storpedo- 
wany. Także i z jego zatonięciem należy się 
liczyć skutkiem wielkiej fali. Przez ataki 
powietrzne uszkodzony został jeden dalszy 
większy okręt handlowy. 


W Afryce północnej skutkiem ciężkiej 


burzy piaskowej tylko nieznaczna działal- | 


ność bojowa. W Marmaryce zostało skute- 
cznie zhomkardowane pewne lotnisko i u- 
rządzenia portowe w Tobruku. Pewien bry- 
tyjski frachtowiec otrzymał trafienie bom- 


b 

U angielskiego wybrzeża wschodniego 
samoloty bojowe uszkodziły jeden brytyj- 
ski okręt handlowy średniej wielkości. Nad 
wybrzeżem Kanału artylerja marynarki ze- 
strzeliła cztery brytyjskie samoloty my- 
śliwskie. 

_Loty zaburzające pojedynczych brytyj- 
skich samolotów bojowych prowadziły nad 
wschodni teren Rzeszy. 

Podczas nocnej próby nalotu brytyjskich 
bombowców nad obsadzony teren norweski 
zestrzelone zostały trzy nieprzyjacielskie 
samoloty. i 

Kapitan Ihlefeldt odniósł wraz z siedmio- 
ma zestrzałami swoje 82 zwycięstwo po- 
wietrzne. 

Łódź podwodna pod dowództwem kapita- 
na-porucznika  Endrassa,  odznaczonego 
wieńcem dębowym do krzyła rycerskiego 
Żelaznego Krzyża nio powróciła z wyprawy 
na nieprzyjacicia. Wybitny komendant to- 
dzi podwodnej wraz ze swą dzielna załogą 
pozostał na przedpolu nieprzyjaciela. 


zaległo 60 zmotoryzowanych | 


Bitwa e Burmę doszła do punktu 


kulminacyjnego. 

Boriin, 1 kwietnia. Walki o Burmę osiąg- 
nąły swój por kulminacyjny. Po poko- 
naniu oddziałów chińskich Fządu Czuj" 
kingu koło Toungoo, obecnie przyszła rów- 
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nież kolej na Anglików, którzy ponieśli 
kięskę pod Prome. 4 

Japończykom udało się przeprowadzić 
atak okrążający przeciwko broniącym się 
rozpaczliwie wojskom brytyjskim, które zo- 
stały zmuszone do odwrotu w kierunku 
Prome. W rece wojsk japońskich wpadło 
wielu jeńców. 


Ciężkie straty wojsk Czungkingu. 


Tokio, 1 kwietnia. Japońskie siły zbrojne, 
operujące w centralnych Chinach, zadały 
w okresie od marca 1341 r. do chwili obec- 
nej siłom zbrojnym Czungkingu niezwykle 
dotkliwe straty. | 

Jak komunikuje rzecznik wojskowy w 
Hankau według depeszy ajencji Domei, 
armja Czungkingu straciła w tym czasie 
281.800 zabitych i 167.823 jeńców. 12.520 żoł- 
nierzy z armji Czungkingu, w tem wielka 
ilość oficerów, porzuciło sprawę Czang-Kai- 
Szeka i zaprzysięgło wierność rządowi na- 
rodowemu w Nankinie. Na skutek operacyj 
japońskich uległa zniszezeniu przeszło po- 
łowa z pośród 110 dywizyj Czungkingu w 
środkowych Chinach. 


Ściste zaciemnienie Sofji. 


Sofja, 1 kwietnia. Służba obrony przeciw= 
lotniczej garnizonu sofijskiego w opubliico= 
wanym w niedzielę apelu do mieszkańców 
zawiadamia, że wydane w stolicy Bułgarii 
zarządzenia w sprawie zaciemnienia i inne 
instrukcje obrony przeciwlotniczej nalezy 
traktować jako zarządzenia ostrzegawcze. 

Mieszkańcy zostali wezwani do ścisłego 
przestrzegania we własnym interesie prze- 
pisów o zaciemnieniu. 


Nieczyste interesy polityka 
szwajcarskiego. 


Genewa, 1 kwietnia. Wolnomyślny czło- 
nek genewskiej rady narodowej dr Paul 
Radon stanął pod publicznem oskarżeniem 
z powodu wypuszczenia w handel nielegal- 
ny 6000 litrów ropy ze swej firmy bez 
świadectw  racjorńizacyjnych. Równocze- 
Śnie stanął on pod zarzutem wielokrotne= 
go przekraczania przepisów o cenach. 

Mimo, że prasa wzywała do „najwięk- 
szej ostrożności”, w związku z temi cięż- 
kiemi przekroczeniami parlamentarzysiy 
szwajcarskiego, wdrożono przeciwko nie- 
mu dochodzenia karne. Pod naciskiem tych 
dochodzeń, radca narodowy Radon złożył 
swój mandat. 


Wypadek samochodowy w Marokko. 


Vichy, 1 kwietnia. W poniedziałek popn- 
łudniu wydarzył się na drodze z Settat do 
Mazagan koło Casablanci wypadek samo- 
chodowy, który pociągnął za sobą śmierć 
16 osób. 

Mianowicie autobus wiozaey ogółem 25 
osób, w tem przewsżnie tubyleów, runął na 
zakręcie w przepaść, przyczem wóz został 
w zupełności rozbity. Prócz 16 zabitych, w 
tem dwóch Europeiczyków, pozostali pae 
sażerowie odnieśli ciężkie rany. 


jest na powolną śmierć głodową. 


| porty medykamentów. Dalsze przesyłki są w drodze, 


5 nych, 


czynniki chińskie. 


przez aliantów zapasów chininy 


= Jej grzech. | 


"zaledwie dwa lata, gdy matka jego, 


-po buzi. 


» 
Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 31 marca. Włoski komunikat wo- 
jenny z wtorku brzmi następująco: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

W Cyrenajce działalność bojowa była sil- 
nie hamowana przez „Ghibli”. Jedna z na- 
szych formacyj powietrznych 3 grupy my- 
śliwskiej pod dowództwem kapitama Giu- 
seppo Tovazzi przeprowadziła. śmiałą akcję 
nocną, w której przebiegu zbombardowała 
port Tobruk, a w locie zniżonym przepro- 
wadzone zostały szczególnie skuteczne ata- 
ki na posiłki wzdłuż wybrzeża i na nieprzy- 
jacielskie obozy. Dziesięć samochodów zo- 
stalo zniszczonych, a ponad sto uszkodzo- 
nych. Na rozmaitych miejscach powstały 
pożary, a mieprzyjacielowi zadano w 0bo- 
zach ciężkie straty. Startujące angielskie 
samoloty myśliwskie zostały zmuszone do 
zawrócenia. Wszystkie nasze samoloty po- 
wróciły do swych baz. 


Odbudowa wyspy Borneo. 


Tokio, 1 kwietnia. Odbudowa Borneo w 
ścistej współpracy z miejscową ludnością 
robi — jak donosi z Balik Papan Domei — 
zaraz większe postępy. Z końcem lutego 
powcłano do życia zarząd cywilny, podle- 
4ałący czynnikom japońskim. 

Zadaniem tego zarządu cywilnego -jest 
wydawanie niezbędnych zarządzeń celem 
zapewnienia dostatecznej dostawy środków 
żywności, a powtóre usunięcie powstałych 
szkód wojennych. Równocześnie przedsię- 
wzięto środki, zmierzające do kontroli cen 
i uniknięcia pobierania nadmiernych zy- 
sków. Poczta i radio rozpoczęły znowu swo- 
ją działalność, a bezpieczeństwo publiezne 
zostało ua całym obszarze znowu zagwa- 
rantowane. Szereg szczególnych zarządzeń 
dotyczy stabilizacji waluty oraz wprowa- 
dzenia takiego systemu podatkowego, któ- 
ryby w odpowiedni sposób uwzględniał wy- 
tworzoną przez wojnę nową sytuację. 


Życie w Leningradzie. 


Sztokholm, 1 kwietnia. Jeżeli chodzi o 
życie w Leningradzie, „to mamy bardzo 
mało wiadomości“ — pisze „Journal des 
Dshats'. A 

„Nieliczni uciekinierzy, którzy przybyli 
do Finlandji, w zupełności potwierdzają 
obraz. jaki sobie można wytwórzyć o życiu 
w środowisku J-miljonowem, w którem 
brak zarówno środków żywności, jak i me- 
dykamentów, gdzie w rzeczywistości niema 
ani jednej szyby w oknach, a nadomiar złe- 
go, od prawie pół roku panuje bardzo ostra 
zima. Mieszkańcy przebywają w piwnicach, 
gdzie przy pomocy małego pieca starają 
się utrzymać temperaturę conajmniej po- 
wyżej 0 stopni. Skąpe zapasy środków żyw- 
ności. które jeszcze pozostały. zarezerwo- 
wane są dla wojska i robotnie, podczas 
gdy pozostała ludność cywilna skazana 


Wkilku wierszach. 


Jak informuje londyńska służba prasowa, w po- 
niedziałek przeżyli mieszkańcy Cejlonu pierwszy atak 
lotniczy. W godzinach popołudniowych zabrzmiały 
w Colombo syreny alarmowe, wkrótce jednak nastą- 
piło odwolanie alarmu. 


Część duńskiego legjonu ochotmiczego przybyła dó 
Fimlandji. Chodzi tutaj wyłącznie o wyszkolonych 
żolnierzy,;ż których 80 procent brało już udział 
w wojnie zimówej. 


Poseł bułgarski w Bukareszcie, Szomakow, wręczył 
rządowi rumuńskiemu kwotę pół miljoma lei, jako 
datek ma oliarę powodzi w Giurgiu, 

A x 


Dò stolicy Grecji przybyły ostatnio nowe trans- 


tak, iż odtąd liczyć się juź możma z normalnem po: 
kryciem zapotrzebowania greckiej ludności cywilnej, 
Rzesza niemiecka robi wszystko, by móc odpowied- 
nio zaopatrzyć rynek grecki w środki łecznicze, Rze. 
czę zuamienną jest, iż dostawa medykamentów nie 
mieckich do Grecji następuje po cenach przedwojen= 


x k 

Generalny gubernator japoński w Hongkongu po- 
dał do wiadomości, iż zamierza utworzyć radę chiń- 
ską; którn współpracując » władzami japońskiemi, 
strzec będzie interesów ludności chińskiej b. angiel- 
skiej kolonji koronnej, Członków tej rady mianuje 
generalny gubernator na wniosek przedłożony przez 


Według Domei, miarodajni rzeczoznawcy-ekonomi= 
ści oświadczyli, iż wskutek zajęcia Indyj holender- 
skich, Japończycy mogą obecnie dysponować chininą 
w większyin stopniu, aniżeli jest to potrzebne do po- 
krycia zapotrzebowania Dalekiego Wschodu, a po» 
nadto dojście do tego tak ważnego dla zwalczania 
raalarji środka, zostało w zupełności zamknięte. 
Wymienione czynniki podkreślają, iż fakt utraty 
spowoduje u nich 
olbrzymie trudności, zwłaszcza wtedy, gdy wojna 
ohejmie również obszary równikówe, 


Grzegorz mu było na imię, a wa 

asi 
przyszła z robotnikami na roboty w polu 
do Wólki, niosąc go w płachcie na plecach. 


— Hajta! Hajta! — poganiał ją malec 


pręcikiem. PA 
À dzieciak był jak obrazek. Różowiuchny. 
tłuściuchny, z dołeczkami na policzkach 
i z modremi, jak niezapominajki, oczętami. 
— Aniolek! — = „, maluj aniołek — 
zachwycały się kobity, poemokując maleca 


No i oboje z matką zagnieździli się w 820- 
pie. z dziurawym dachem. OE 

Przy sianokosach — że to Kasia nie mia- 
la z kim w szopie ostawić — dzieciak 
brykał sobie po łące w jeden kosztlinie. 
Biega? za łątkami, za motylami — a stra- 
szy] bociany, wymachując rączkami, chwy- 
tál żaby, turlał się kopicach siana. Cieszy 


z 
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Atak na St. Nazaire był próbą 
odciążenia bolszewików. 


Ciekawe zeznania angielskich jeńców. 


Berlin, I kwietnia. Niemieccy sprawczda- 
wcy wojenni opisują w sposób bardzo o- 
brazowy sytuację, jaka nastąpiła bezpośre- 
dnio po odparciu angielskiej próby lądo- 
wania. 

Nad portem w St. Nazaire i ujściem Loa- 
ry ciągnęły się we wczesnych godzinach 
porannych kilometrowej długości geste 
chmury dymów, a powietrze było przepeł- 
nione wonią epalenizny, pochodzącej ze 
zgorzałych szczątków okrętów, wchodzą- 
:ych niegdyś w skład floty Jego Królew- 
skiej Mości. Część tych szczątków komple- 
tuie wypalonych została prz””cdzona przy- 
pływem morza na brzeg. Reszta spoczęła 
na dnie morskiem. Większa cześć ich załóg 
znalazła śmierć w falach. Zaledwie nielicz- 
ni zdołali uratować życie, tracąc całe swo- 
je wyposażenie, Ten lub ów, niejednokrot- 
nie ranmy, zdołał uchwycić sie małej łodzi 
gumowej, składające! sie z pierścienia, na- 
dętego powietrzem, długości około 2 m i 
połączonego od spodu limkami, umikająe 
w ten sposób pewnej Śmierci, Z nogami, 
zwieszonemi w zimnej wodzie morskiej, 
stanowili omi przez długie godziny igra- 
szkę fal, a kiedy, jak np. porucznik angiel- 
ski Brown, po 1ll-godzimnem błąkaniu się 
na morzu, przypędzeni zostali do lądu kom- 
pletnie  przemoczeni, drżący z zimna, ze 
szezękającemi zębami, w stanie znnelnego 
wyczerpania, ogarnęła ich nieukrywana 
radość, że zdołali przynajmniej ujść z ży= 
ciem z okropności przeżytej nocy. 

Niewielu wprawdzie było takich, którym 
uśmiechnęło się szczęście i którzy urato- 
wali się w ten sposób, jednak i na nich 
okropne przeżycia wyryły widoczme ślady. 
Oczy ich, rozszerzone trwogą. spe” dają 
blednie, kiedy przyprowadzono ich do wła- 
ściwego oficera celem przesłuchania. Znaj- 
dują się oni w takim stamie fizycznym i 
duchowym, jak ludzie, którzy przeżyli pie- 
kło. I dopiero po upływie kilku godzin zdo- 
lali na tyle przyjść do siebie, że są w sta- 
nie ponownie zebrać myśli i dawać odpo- 
wiedzi na pytania. 

Ze słów ich można wywnioskować, że cał- 
kiem inaczej przedstawiali sobie wojnę i 


służbę we flocie królewskiej. Jest to zrozu- 
miałe, ponieważ dotychczas znali oni prze- 
życia wojenne tylko z opisów prasy ań 
gielskiej. Obecnie nastąpiło przykre prze- 
budzenie. 

Jeżeli w całym świecie mówi się dzisiaj 
o „ofensywie Majskiego”, to opinja ta zna- 
lazła pełne potwierdzenie w zeznaniach 
angielskich żołnierzy, którzy zgodnie 0- 
świadczyli., iż atak na St. Nazaire stanowił 
pierwszą wielką odciążającą ofensywę dla 
armij sowieckich. 

Porucznik Brown był wedlug swojej 
opinji dobrym żołnierzem, spełniał swoje 
obowiązki służbowe. to znaczy krążył do- 
tychczas bezczynnie po najrozmaitszych 
portach angielskich, wieczorami odwiedzał 
bary, tańczył i flirtował i zajmował się in- 
nemi podobnemi sprawami. Do tego mo- 
memtu więc przyznawał zupełną słuszność 
przyrzeczenia Churchilla, obiecującego 
„cudowną wojne“, Również żołnierze, któ- 
rzy w większości byli w zawodach cywil- 
nych kupcami lub urzędnikami bankowy” 
mi, myśleli podobnie jak porucznik Brown, 
a ich zajęcia wojskowe obracały się w po- 
dobnem kole. 

Obecnie jednak w ciągu kilku godzin ca- 
ły ten świat ich wyobrażeń zawalił się, za 
jednym zamachem spadły im dosłownie iu- 
ski z oczu. a po okropnych. przeżyciach 
jednej jedynej nocy cała ich wściekłość wy” 
ładownje się na te odpowiedzialne ezyuni- 
ki. które wysłały ich na okropności przed- 
sięewzięcia w St. Nazaire, ` 

Wiekszość z nich dozmała uczucia panicz- 
nej trwogi w chwili, kiedy nagle jak grom 
z jasnego nieba wybuchnął ogień niemiec- 
kich bateryj. Jednogłośnie wyrażają óni 0- 
pinje. że atak był wykonany przy pomocy 
absolutnie niedostatecznych środków, a na” 
wet w razie użycia najwiekszych sił kata- 
strofa przybrałaby jedynie jeszcze większe 
rozmiary. Porucznik Brown. który zema“ 
wał po angielsku, zakończył swoje uwagi 
słowami, wypowiedzianemi po niemiecku 
„Churchill verrückt“ — Churchill wariat. 
Jego towarzysze przytaknęli mu z całym 
zapałem. : 


Dramatyczne sprawozdanie 
© zatonięciu statku bojowego „Barham“. 


Rzym, 1 kwietnia. Dowódca p" gy” ona 
statku bojowego „Valiant“ C. Morgan 
opublikował interesujące sprawozdanie o 
zatonięciu statku bojowego „Barham“. 
Sprawozdanie to przedrukowały obecnie 
dzienniki „Stampa“ i „Popolo di Roma“, 
Statek bojowy „Barham“ został zatopiony 
wić! pa r agat koto Sollum eiren! pe 
ecką podwodna, przyczem pon 
śmierć 968 członków załogi. 


„Miało się poprostu wrażenie. że patrzy- 
my na film* — pisze w swem sprawozdaniu 
Morgan — „tak nieprawwdopodobnie szybko 
zginął wśród fal statek pojemności 35.000 
ton. Od momentu ukazania się czterech tor- 
ped do zniknięcia statku upłynęły dokład- 
nie 4 minuty i 45 sekund. 


Nasze statki bojowe płynęły umiarkowa- 
nym kursem w szyku torowym. Na czele 
płynął kontrtorpedowiec, za nim „Barham“, 
w tyle zaś „Valiant“. O godz, 16.23 usłysza- 
łem nagle silna eksnlozie, vo której w cią- 
gu kilku sekund nastąpiły dwie dalsze. 
Ujrzałem. jak przed nami wznoszą się gi- 
gantyczne słupy wody i dymu, które czy- 
nily wrażenie olbrzymich grzybów i zakry- 
ły cały „Barham“. W momencie tej eksplo- 
zji wydałem rozkaz przeniesienia steru na 
ostry lewy kurs. 

W 15 sekund po rozpoczęciu tego manew- 
ru ujrzałem wynurzającą się niemiecką 
łódź podwodną, która prawdopodobnie 
wskutek siły eksplozji została zmuszona 
do wypłynięcia na powierzchnię. Usiłowała 
ona z lewej strony przemknąć się na etro- 
nę prawą, najwidoczniej w zamiarze za- 
jęeia pozycyj pomiędzy statkiem bojowym 
„Barham“ a nami. Przypuszczalnie wystrze- 
liła ona swoje borpedy w kie , „Bur- 
ham* z odległości około 600 m. jedna 
znajdowała się zaledwie o 7 stopni od mo- 
jego przedniego pokładu, t. j. w oddale- 
niu nie większem jak 100 m. Kiedy wvnu- 


się do słonka i do życia. Przy żniwach był 
już coś nie coś pomocny. Pędził blaszaną 
wartą po wodę do rzeki i poił utrudzonych 
upałem i pracą żniwiarzy. , ý 

Wprawdzie i pies tyle nie napłacze, ile 
on tam tej wody przynosił. Wychlapywała 
mu się cała po drodze, ale dobre chęci były 
mu policzone. ; e r 

— Mój grzech — mówiła o nim Kasia ze 
śmiechem. zaś sam malec, zapytywany na 
przekpinki o ojca, odpowiadał z całą po” 


wagą: 
— Tatuło utopili się w maślance! 
Wkrótce po żniwach ta Kasia, która 

sama nauczyła dziecko takich bezwstyd- 


nych odpowiedzi, bo już taka była z przy- 
rodzenia, że za nie sobie miała panieńską 
skromność, ta Kasia, skoro zarówno do ro- 
boty, jak i szczerzenia zębów, znalazła so- 
bie męża w Wólce i na jesieni z robotni- 


kami nie poszła. 
Osi dzieckiem na mężowskiej 


Osiadła wraz z kier 
| EJ i rąk na piersi nie zakładała. 


atała się przy krowie, dbała o świnie, 


rzyły się peryskop i wieża, wydałem roz- 

z „całą parę naprzód, ster ostro na pra- 
wy bok*, Ponieważ = nia é 
okrętu zaczeła już skręcać w lewą stronę, 
nie udało nam. się przeprowadzić kontrma- 
newru z należytą szybkością, aby najechać 
na łódź podwodną, która błyskawicznie 
znowu zanurzyła się. Była ona- widoczna 
wogóle zaledwie przeż 45 sekumd. Wpraw- 
dzie usiłowaliśmy ugodzić Z naszego 
działka szybkostrzelnego, jednak znajdo- 
wała się ona zbyt blisko, abyśmy ja mogli 
trafić. 

Wydałem ponowny rozkaz „pełną parą 
naprzód“, aby uniknąć zderzenia z „Bar- 
ham“, który w międzyczasie popłvnął dalej 
mimo, że wykazywał już silne pochylenie 
na lewy bok. Kiedy znaleźliśmy się na tej 
samej wysokości, pochylenie wynosiło już 
20 do 30 stopni i widziałem, jak członkowie 
załogi skakali z burty do wody. Przez prze- 
ciąg minuty statek zdawał się utrzymywać 
w tem nołożeniu, poczem nagle przewrócił 
sie. Główny maszt uderzył w wodę i wi- 
sieje, jak woda wdzierała się do komi- 
nów. 


3 Mastani „silna poaoioza wewnątrz stat- 
u, powodująca gigantyczne chmury cząr- 
nych dymów i wysokie słupy płomieni, W 
powietrzu szybowały we wszvstkich kie- 
runkach odłamki i szczątki statku. z któ- 
rych niektóre były tak wielkie, jak moje- 
całe biurko. Ze statku bojowego „Barham', 


który po zenia torpedami płynął je- 
szcze około mili, nie było już nie widać, 


jedynie szczątki pokrywały powierzchnię 


morza, 

Nasz kontrtorpedowiec w międzyczasie 
zawrócił i zrzucił bomby głębinowe, łódź 
dowódcy flotylli zwróciła się ku mnie, pro- 
sząć o podanie położenia łodzi podwodnej. 
Była ona jednak już zbyt oddalona, aby 
można ją było odnaleźć z powrotem. 


o kury, o cielaka. Od balji się nie wykre 
cała, z miotłą była w dobrej komitywie: 
a z mężem wyrabiała, co sama chciała. 

Kochał ją do szaleństwa, więc odrazu 
pomiarkowała, jak trzebą się do niego 
zabierać. 

— Maciek! — Maciek! — przymilała się, 
poklepując go po twarzy. No i wstążki nie 
wstążki, korale nie korale, a kiecki czer- 
wone, a chustki zielone wsayętkiago jej by- 
ło mało, a usłyszała gdzie nie bądź „dylu, 
dylu na badylu* — to fyrt, fyrt z chałupy i 
przepadała na całą noe. 

Chycu, chycu-kieu to w lewo to w prawo, 
to znowu na odsiep potrząchali nią kawa- 
liry. Po weselach i chrzeinach chętnie wy- 
prowadzali z izby do stodoły, na słomę. 

Nie była od tego. Żar od niej buchał, jak 
a chlebowego pieca. 

ludziska kiwali 

— Ożenił się głupi 
to niech ma za swoje. 

Oj. miał on za swoje, miał! 

Robak zazdrości żywcem go toczył. Chło- 


łowami i mówili: 
Maciej z łachndrą, no 


Sądze — kończy komemdant Morgan sw% 
je wyjaśnienia że Barham“ został tre 
fiony pomiędzy głównym masztem i komie | 
uem i że ostatnia lozja została praw* | 
dopodobnie spowodowana wybuchem ma” 
gazynu amunicji“: 


Jak wygląda „przemysł wojenny” 
Austradji, 


Lizbona, 1 kwietnia. W obecnej chwifi 
kiedy wojna znalazła się u progu Austraiih 
w Londynie coraz częściej akcentuje 51 
możliwość samowystarczalności obronne 
tego dominium. 

W Londynie przytacza się argumenty! 
mające świadczyć, że Australja jest w p” 
siadaniu swojego własnego przemysłu w4 
jennego. Warto przyjrzeć się, jak w rze; 
czywistości przedstawia się ten przemysł 
wojenny piątego kontynentu na kuli ziem* 
skiej. Przed wojną istniały w Australji za” 
ledwie trzy firmy, produkujące maszyn 
narzędziowe. Wprawdzie dzisiaj ilość tego 
rodzaju zakładów podwyższyła się o 50, ale 
w te ilość wliczone są .talkże wi za“ 
klady rzemieślnicze. W sierpniu 1939 roku 
w przemyśłe wojennym Australji praco | 
walo zaledwie 12.000 robotników. Cyfra 18 
do maja 1941 r. podwyższyła się do 52.000, 
zaś dzisiaj ilość robotników tego przemy” 
słu ma wynosić około 150.000. 

Dotychczas jednak Australja nie posiad8 
ani jednej fabryki wozów pancernych, % 
niedostatecznie rozwinięty przemysł wojen* 
ny Australji nie jest nawet w stanie pro” 

ować samodzielnie materjałów wybu 
chowych. 


Szał małżeński w Stanach Zjedn. 


Genewa, 1 kwietnia. Wojna stała się naj 
lepszym pośrednikiem małżeństw, stwiere 
dzają informacje nadeszłe ze Stanów Zjed* 
noczonych. Świadczy © tem fakt, że w grud< 
niu 1941 r. liczba małżeństw zawartych na 
terenie Stanów Zjednoczonych wykazuj 
wzrost o 100 procent. | 

Jeszcze w lecie 1940 r., kiedy w kongresić 
toczyła się dyskusja nad powszechnym obo= 
wiązkiem służby wojskowej, rozpętał się 
nagle szał małżeństw w Stanach Zjednóg 
czonych. Powodu tej „epidemji małżeństw, 
należy szukać w tem, że mężczyźni żonach 
zostali zwolnieni od obowiązkowej służby 
wojskowej. Obecnie od chwili wybucha 
wojny zaznaczyła sie w Stanach Zjedno*, 
czonych nowa fala małżeństw. Ustaw% 
stwierdza mianowicie. że w skład armij 
ekspedycyjnych, wysyłanych za morza, mo* 
ga wchodzić jedynie meżczyźni nie żonach 
Wobec tego widocznem jest, że szał mał 
żeństw w Stanach Zjednoczonych tłumaczy 
się jedynie masową checią wykręcenia si 
od udziału w wojnie. 
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Kra uniosła 26 rybaków. i 


(St) Ze Sztokholmu donoszą o tragicznym wY” 
padku, które ofiarą padli rybacy szwedzcy 14 
wybrzeżu Skageraku. W pewńej chwili oderwałś | 
się ed brzegu wielka kra lodowa, na której zna, 

owało się 26 rybaków i uniosła ich na pełne 
morze. Mróz wynosił 30 stopni tak, że w © ; 
24-godzinnego bląkania się po morzu, wszystf 
rybacy doznali odmrożeń różnych części ciała. > 

Kra, na której znajdowali się rybacy pęk 
po upływie krótkiego czasu na dwie części. 
19 rybaków, unoszonych przez jeden blok lodo* 
wy, wzięto na pokład łamacza lodów, wysłanego | 
im z pomocą. Resztę rybaków, unoszonych prześ 
drugą część kry, uratował strażnik nadbrzeżn? 
Amderson, który w małej łodzi z dwóma wie p 
słami wyruszył na wzburzone morze. 8 

W ciągu 24 godzin, które upłynęły od chwi 
oderwania się -kry od brzegu, dwóch rybaków 
zmarło z zimna. Małej łodzi nie można było c”) 
ciążać zwłokami rybaków i dlatego wrzucono. Ji 
do morza. Dzielny. strażnik Andersen, który U 
konal nadludzkich wysiłków, by uratować Ff 
baków, zmarł wnet po przewiezieniu go do | 
tala z powodu nadmiernych trudów i całko 


tego wyczerpania, 


Jak żyje struś. 


Struś rozmnaża się bardzo łatwo. Samica tr 

razy do roku znosi po 4 olbrzymie jaja. Wietko” | 
każdego z nich dorównywa niemal wielkości gło” 
wy ludzkiej, a waży zazwyczaj około 2 kg. Mię | 
dzy 6-tym i 9-tym miesiącem życia strusie nie 
tylko nie są lękliwe, ale nawet natrętne. wsze | 
dzie się pchają, z wielką naiwnością przypatri 
się ludziom itp. Jednak -z dziesiątym miesiące” 
zmienia się charakter strusia zupełnie. Z naiw oj 
go i przystępnego stworzenia staje się prawd, 
wym rozbójnikiem i biada, kto do niego przyst 
pi. Jednem uderzeniem nogi zabija psa, a czł 

wiekowi łamie goleń. Do swego karmiciela wog? 
le nie przywiązuje się. k 


pisko gineło w oczach. Patat się po wsi 1% 
urzeczony. A obecność malego Grzego™i | 
była mu świdrem w sercu. 
Nienawidził chłopaka. A 
Bywało, że wpatrywał się w malca takty 
mi .przenikliwemi ślepiami, jak gdy 
chciał z niego wydobyć tajemnice jego RZ 
chodzenia. — Czyjżeś ty — zdawały się ky 
tać te groźnie wpatrzome weń oczy, a W 
kich chwilach ciar, jak mrowie, łaziły m” | 
cowi po grzbiecie. „A 
Bał się ojczyma jak ognia. Wyczuy j, 
w nim: nieprzejednanego wroga. Kie Je 
dy Maciej chcial go zabrać ze sobą w p04 
mieciak czepił się drabiny w sionkach g 
zaczął się drzeć w niehogłosy: — Boja” 
bojam sie! nie pójdę... wf 
Dostał „wały* od matki, a ojczym $ 
szczerzył na niego zębiska w potwor” 
uśmiechu. M) 
No i tygodnie szły po tygodniach: 8 
strachy przed ojczymem nie ustawały: 
Bo też spokoju w chałupie nie bylo. | 
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Głosy prasy niemieckiej o rachubie Moskwy w odniesieniu do Anglji. 


Berlin, 31 marca. Moskwa jeszcze dobrze 


Pamięta o tem, iż w ciągu ubiegłego lata 
i jesieni bez jakiejkolwiek pomocy lub od- 
ciążenia ze strony Anglji, jako ostatni po- 
tężny filar kontynentalny, przyjmowała 
zacięte ciosy armji niemieckiej, oraz iż za- 


"mierzane kombinacje i manewry aliantów, 


przewidziane na następującą potem zi- 
mę — ofensywa brytyjska w Afryce, po- 
święcanie mas ludzi na froncie wschodnim 
raz bluff amerykański wobec Japonji — 
w zupełności minęły się z celem. 

Dlatego też dzisiaj Moskwa znowh dono- 
śnym głosem woła o dokonanie jakichkol- 
wiek bądź ofensywy gdziekolwiekbądź, — 
Trudno przypuścić „aby tacy bezkompromi- 
owi dyplomaci bolszewicey, jak Litwimow 
i Majski nie zdawali sobie sprawy z fak- 
tycznych możliwości, jakie w roku 1942 sto- 
dą do dyspozycji Anglji i Ameryce. 

Fakt ten też jest dla nich i dla Stalina 
zupełnie obojętnym — stwierdza poczytny 
dziennik niemiecki „Deutsche Allgemeine 


Kapitulacja wojsk holenderskich 
na Celebes. 


Tokio, 31 marca. Według wiadomości na- 
tdeszłych z frontu na Celebes, resztki wojsk 
holenderskich, które w pobliżu Manili I Pa- 
opo na północnem wybrzeżu zatoki „Boni 
(wrzynającej się głeboko w południowe wy“ 
b wyspy Celebes) w dalszym ciągu 
stawiały opór, poddały się w dniu 27 mar- 
<a bezwarunkowo. 

Wobec poddania sie również innych od- 
działów holenderskich, które skapitulowały 
Ww dniu 17 marca koło Bronkang, dalsze 
akcje oczyszczania terenu przez Japończy- 

ów stały się zbyteczne. W toku akcji o- 
tzyszczania na Qelebes. Japończycy zabra- 
li do niewoli 564 żołnierzy holenderskich 
oraz zdobyli 25 wagonów kolejowych, jak 
również wielkie zapasy broni i amumieji. 


Australijskie wojska powróciły 


Berlin, 31 marca. Australja stanęła na 
nowisku, iż własne oddziały m sl, 
winny powrócić do kraju, W obliczu na- 
tarczywości tych żądań Analja widziała się 
uszoną- odtransportować australijskie 
t , znajdujaąco się w Afryce- na cor- 
cianym Wschodzie, nie mosąc nadal prze- 
wstawiać się żądaniom Australji. 
Australji panuje wielka radość z tego 
Dowodu, iż przybyłe do kraju formacje 
Przywiozły z sobą rynsztunek, działą i wo- 
zy taborowe. Australijski generał Blamay 
nazywa iały imperjalnych . jednostek 
ojowych organizacją, wypróbowaną w 
wojnie, niemniej jednak zwraca uwagę na 
to, iż przyszły rok zadecyduje o tem, czy 
Australja będzie istnieć, czy też zginie. 


Naprawienie szkód wyrządzonych 
w Sevres. 


Paryż. 31 marca. W czasie ataku bom- 
bowców brytyjskich, dokonanego w dniu 
szkody. 4 również 
stwowej manufakturze porcelany 


„ Ostatnio konserwator muzenm manufak. 
TA porcelany mógł już gykajyżki kę 
© mu się przy pomocy jego sztabu 
kpółpracowników, w stosunkowo bardzo 
ótkim czasie odrestaurować przynajmniej 
leszczenia. Troskliwie zebrano tysiące 
alg" z których zestawiono odpowiednie 
1. 

Wszelkie połamane porcelany i fajanse 
aną odrestaurowane przy zastosowaniu 
gecjalnego systemu, z wyjątkiem oczywi 
s iz tych przedmiotów, które w czasie ek- 
rż wk bomb zostały dosłownie sproszko- 


Prace restauracyjne, przeprowadzone 
rze, jalnych fachowców, wymagać 
będę kilku lat. 


Nieraz mały Grzegorz ym się po no- 


Gy odl i ddkal © wymydii 6d 
= Ty taka! ty owaka! — wymyśla 
gotatnich ladacznie, więc malec aj śmiał 


at, 


wm Ulomy we czworo, przyczajony pod pie- 


wał 4, kłapał zębami z strachu i wsłuchi- 
się w tłuezący się, płaczliwy, ale za- 
WSze miły głos matki: i : 
zgi Już me to jakoś wybacz — chlipała, 
Pa urkując nosem. — Już taką me widać 
nad Bóg stworzył, że stroje, a paciorki, 
k wszyćko me miłe, a jak usłyszę muzy- 
& to sam djabeł me nosi... 
ho i16 o stroje, ani o muzykę me sie roz- 
oby dzi. jeno o łajdactwo — ryczał ojczym 
Ą mym z wściekłości 


C peonon. 
t ke 7 Kasia udawała głupią i oburza- | 


si Oszalałeś chłopie — wrzeszczała — 0 

kie gr poj : SĘ 
daciwa 1 rzec! się wziął, jak nie z laj- 
~ W imię Ojca i Syna — gorszyła się 


Zeitung“. Na co wiec obecnie jeszcze liczy. 
Moskwa? Bolszewicy — jak utrzymuje 
dziennik — już eddawna wsadzili swoją no- 
ge pomiedzy podwoje imperjum. Churchill 
dotychczas caly szereg rządów Europy za- 
prowadził pod krwawy szafot, pozwalając 
im walczyć w imieniu Anglji. Lecz bolsze- 
wiey bynajmniej nie myślą w dalszym cią- 
gu tylko posłusznie wypełniać polecenia 
Londynn poto, by pewnego dnia otrzymać 
nieuniknionego kopniaka. Przedtem Mo- 
skwa- zamierza zaprezentować Anglji za 
wszelką ceng jeszcze swój rachunek celem 
kompensacji; z tą chwilą też bolszewiey be- 
dą chcieli narzucić swemu  sojusznikowi 
swą inicjatywę i”to, jeżeli chodzi o. samą 
wojnę oraz jeżeli chodzi o cel tej wojny. 
Już przed rokiem Moskwa rozwinęła oży- 
wioną działalność, kiedy chodziło o to, by 
podkopać na południowym wschodzie nowy 
porządek, wprowadzony z inicjatywy pak- 
tu Trzech Mocarstw. Dzisiaj oczy Anglji 
oraz Sowietów zwrócone są już nie na Bal- 


kan, lecz na mało-azjatycki Bliski Wschód 
w pobliżu Kaukazu. Plan moskiewski nie 
udał się przed rokiem dlatego, gdyż odsko- 
cznią do usadowienia się na zachodniem 
wybrzeżu morza Czarnego miała być Bul- 
garja, która jednakowoż już od 1 marca 
1941 należała do Paktu Trzech, a na obeza- 
rach Bułgarji znajdowały się już oddziały 


"niemieckiej armji południowej. 


W wyniku takiego stanu rzeczy Anglja 
na Bałkanach dokonała ponownie „Świe- 


tinego odwrotu”, Dzisiaj bolszewicy pozo- 


stają w ścisłej łączności ze swym aliantem 
angielskim na Bliskim Wschodzie. Dziś 
wobec systematycznego posuwania się na- 
przód w Iranie oraz wzdłuż granie Iraku 
nie trudno odgadnąć, iż na tym odcinku 
Moskwa zamierza przejąć spądek po impe- 
rjum brytyjskiem. Tak się oto przedstawia 
zmierzch imperjum na Bliskim Wschodzie 
w chwili, w której Stany Zjednoczone knu- 
ją śwoje pacyfistyczne plany w cieniu zwy- 
cięstw japońskich, 


Atak kontrtorpedowców na konwój 


aljancki w pobii 


Z głównej kwatery Wodza, 30 marca. Na- 
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje: 

W Zaglębiu Donieckiem odparte zostały 
na wschód od Charkowa potężne ataki nie- 
przyjaciela w zażartych walkach, zniszczo- 
no przytem dziewięć czołgów. 

Takżo i na pozostałym ironcio wschodnim 
przy znowu występującym mrozie, załama- 
ły się ponownio nieprzyjacielskie ataki w 
ciężkich, dla nieprzyjaciela chfitujących w 
straty walkach. e 

Artyterja wojska lądowego ostrzeliwała 
ważne ze względów wejennych objekty w 
Leningradzio i Kronsztadzie z dobrym. re- 
zultatem. Wybuchy i nieustanne pożary z9- 
stały zachserwowane. y 

Fińskie powietrzne siły zbrojne zniszczy- 
ły na froncie karelskim w dniu 28 marca 
kilka kolumn i zestrzeliły w walkach po- 
wietrznych 27 sowieckich samolotów. 


Ubicgłej nocy niemieckie samoloty bojo- 
wo obrzuciły skutecznie bombami ciężkie- 
go kalibru wojskowe obje w śródmiee=. 
ściu Moskwy, dalej nad górną Wołgą i na 
wschód od Bołogoje, Gelno trafienia spo- 
wodowały wielkie pożary wśród urządzeń 
zbrojeniowych. j 

Niemieckie łodzie podwodne zatopiły, jak 
już podano do wiadomości w komunikacie 
specjalnym, na północnym Atlantyku i u 
wybrzeża amerykańskiego 16 nieprzyjaciel- 
skich okrętów handlowych, łącznej pojem- 
ności 110.600 ton, w tem osiem wielkich 0- 
krętów-cystern, pojemności 73.900 ton. 

Niemieckie kontrtorpedowce zaatakowa- 
ty przeznaczony do Murmańska nieprzyja- 
cielski konwój, który według komunikatu 
naczelnej komendy sił zbrojnych z dnia 29 
marca, był już celem niemieckich ataków 
powietrznych. Zatopiły ono przez trafienia 


żu Murmańsku. 


artylerią i torpedami jeden wielki trans- 
po a pojemności 10.000 ton, który hył 
w drodze z Nowego Jorku z ładunkiem czał- 
gów I amunicji. Rozbitkowie z tego parow- 
ca, jak również z parowca, zatopionego 
przez lotnictwo, zostali wzięci na pokład. 
Po nastaniu dnia doszło do potyczki mor- 
skiej z silnemi, przeważającemi nieprzy ja- 
cielskiemi zabezpieczającemi siłami zbroj- 
nemi, które składały się z krążowników i 
kontrtorpedowców. Uzyskane zostało tra- 
fienie torpeda w pewien brytyjski krążow- 
nik klasy „Städte“, którego skuteczności 
nie można było zaobserwować skutkiem bu- 
rzy śnieżnej. 

w ciężkiej potyczce stracony został jeden 
niemiecki kontrtorpedowiec. Wielka część 
jego załogi została uratowana przez inne 
niemieckie kontrtorpedowce, po odparciu 
w potyczce artyleryjskiej nieprzyjaciel- 
skiej grupy kontrtorpedowców. - 

W Afryce północnej obustronna działal- 
ność wywiadowcza. 

-U zachodniego wybrzeża francu 
'den z samolotów bojowych zatopił w dniu 
28 marca jeden dalszy krytyjski Ścigacz. 

Podczas wymienionego we wczorajszym 
komunikacio naczelnej komendy sił zbroj- 
nych brytyjskiego ataku powietrznego na 
Lubeke, w pierwszej linji zostały trafione 
dzielnico mieszkaniowe miasta. Ludność cy- 
wilna poniosła silniejsze straty. 

Podczas nalotów pojedynczych brytyj- 
skich bombowców ostatniej nocy na holen- 
derski teren nańbrzeżny zestrzelone zosta- 
ły dwa nieprzyjacielskie samoloty, 

W sukcesach przeciwko brytyjsko-ame- 
rykańskiej żegludze handlowej na Atlan- 
tyku północnym szczeyólnia wyróżniła się 
łódź podwodna pod dowództwem poruczni- 
ka żeglugi morskiej Ites'a. 


ZEE YET ZYCZE ZOZ EZOTERYCZNE EEZYCONROSE COCA 


Materjały watykańskie na temat 


ą 


Miasto Watykańskie, 31 marca, Stworzo- 
na pay gda Watykanie komisja dla 
obszarów Związku sowieckiego kada oboc” 
nie list Stalina do Papieża, w którym 
czorwony dyktator zamierza wywołać wra- 
żenie, jakoby bolszewizm był kierunkiem 


przyjaźnie nastrojonym dla religii. 


Według informacyj z Miasta Watykań- 
skiego argumenty przytoczone w tym liście 


Kasia — czepiasz się ludzi, sam nie wiesz 
o co. Przecież o nim wiedziałeś przed ślu* 
bem. Sekretów z nim nie robiłam, Oszu- 
kiwać cię, nie oszukiwałam. Nie znałam 
cię wtedy, a taka już jestem, że chłopa wy- 
trzymać nie mogę. Trudno! Co było, to by- 
ło, a tobie żadna krzywda... . 

Bo Kasia — chociaż nie czytała Dekame- 
rona — była zdania» że ust od całowania 
nie ubywa. = 

I zachwalała się. 

'— Alle czym ci to zła żona? Czy to w bru- 
dzie, a zapuszezeniu żyjesz? Czy to nie 
masz czystej koszuli na niedzielę? A na 
żarcie też nie możesz narzekać, Nieraz tak 
dobrze ci dogodzę, co jaże po trzy razy na 
mae png zB 4 naa, k 

o i po wielkich ojczymowych gniewać 
kończyło się zwykle na wzdychach i po- 
eałunkach.. Es i 

— Chłopisko całkiem głowę stracił dla 

tej przybłędy — dziwiły się kumoszki. 
dodawały: ją 4 
_ — Takiej wyświrzonej małpie, to zawrzdy 


Te 


wyglądają niezwykle słabo w porównaniu 
z obszernym materjałem, zebranym na po- 
lecenie ostatniego Papieża na temat trakto- 
wania duchownych w Zwiazku sowietów. 
Materjały te dzielą się na dwie części. Je- 
dna część dotyczy Kościoła katolickiego i 
obejmuje okres aż do śmierci papieża Piu- 
sa XI. Na zlecenie obecnie panującego Pa" 
pieża uzupełnianie tych materjałów odby- 


dobrze na świecie! 
Na święcie nis utele bia tak. „dskby” et 
a świecie nie dzieje się tak, jakby się 
Gheiato, jeno tak, jak się PRO Bogu spo” 
oba. 

Po paru miesiącach małżeńskiego poży- 
cia ta Kasia, stworzona na uciechę mężow” 
ską i wszystkich, bezmała chłopów w całej 
Wólce — ta;Kasia latawiea zaczęła kwe- 
kać, kaszleć i pokładać się po pierzynach. 

— Coś jakby na księżą oborę patrzała — 
mówili ludziska, a Maciej szalał z despe- 
racji. 

Woził ją do obrazu Najświętszej Panien- 
ki na Jasną Górę. Woził ją do doktorów, 
woził ją do znachorów. Na lekarstwa też 
grosza nie żałował, ale widocznie na śmierć 
jej, było sądzone, bo nie jakoś nie poma- 
galo~ Raki 

— Lepsze krótkie życie a dobre — pocie- 
szały sąsiadki, a po za jej plecami litowa- 
ły się nad małym Grzegorzem, 

— Oj, co to będzie, co to będzie, jak ma- 
tka nogi wyciągnie! Toć ten ojczym niena- 


lego je- | z 


wa się w dalszyła ciągu. Z dotychczas 26% 
branych aktów wynika, że w chwili TOZe 
poczęcia się reżimu bolszewickiego w Ro: 
sji było tam 8 biskupów katolickich, oraz 
810 ksieży i 610 kościołów. Liczba katolików. 


ERN Ta 


na terenie Rosji wynosiła 15 miljonów, nas R 
tomiast w r. 1939 pozostało zaledwie ł R 
księży. skazanych na roboty przymusowe, SĘ 

Druga część materjałów odnosi się do ko S2 
ścioła prawosławnego aż do chwili zakoń: z 
czenia procesu jego likwidacji na terenie go: 
Rosji w październiku 1985 r. Z materjałów. A 
tych wynika, że podczas gdy w r. 1917 i- ER 
stniało w Rosji 46.457 kościołów prawo. ir 
sławnych i 897 klasztorów z 50.960 kapłanas - 3 


mi i 52.022 mnichami, to w październiku 
1935 r. pozostało zaledwo kilkudziesięciu 
kapłanów. Wszyscy inni ponieśli śmierć, 
Na temat zużytkowania budynków ko“ 
ścielnych dokumenty watykańskie zawie- 


Pr 


e ug) 


(> 
rają niezmiernie dokładne dane. Wszystkie = 
kościoły zostały pozbawione swego pier 5 
wotnego przeznaczenia. O ile nie zostały 28 
zdemolowane, przekłształeono je na sale kie i 4: 
nowe, lokale rozrywkowe lub sale wykła= "4 
dowe dla ruchu  bezbożników. Ponadto A 
Watykan jest w posiadaniu lieznych doku SI 
mentów. obrazujących okrucieństwa, dokos SE 
nywane na osobach księży. Liczne dokus ER 


menty stwierdzają również zorganizowaną 
akcję wyszydzania religji przez iustytucje 
państwowe. 


a 
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Zaostrzenie przepisów portowych 
w Turcji. 


Ankara, 31 marca. Ostatnio zaost 
przepisy w sprawie opuszczania przez 
ki portów tureckich. 

W przyszłości zezwolenie na onnszczenig 
portu udzielone będzie tylko wówczas, je- 
żeli wystawione zostanie ono nie wcześniej, - 
jak na 48 godzin przed datą wypłynięcią 
statku. Dokumentów z dawniejszą datą w ` 
przyszłości nie będzie się uznawało. 


San Francisco nie bylo przygotowane 
do wojny. | 


Sztokholm, 31 marca. Pod tytułem „Gdy 
wojna światowa nadeszła nad San Franch 
sco“ przynosi „Svenska Dagbladet“ artykuł 
pewnej szwedzkiej dziennikarki w San 
Francisro na temat jej wrażeń w pierwe 
szych dniach wojny pomiędzy Japonią I 
Stenami Zjednoczonemi. 
dniu 8 grudnia — jak pisze dzienni= 
karka — San Francisco przeżyło swój 
„czarny poniedziałek”, kiedy to o godz 
19-tej ze wszystkich stacyj straży ogniowej 
rozległy sie syreny pożarne, a równocze* 
śnie w radio podano następujący rozkazz 
„Gaście wszystkie światła, samoloty nies 
przyjacielskie w drodze nad miasto!“ Nie= 
wielu mieszkańców znalazło się takich, któ. 
rzyby rzeczywiście zrozumieli, o co chodzi, = 
jakiemś zaciemnienin nie mogło być j 
mowy. Światła neonów biły dalej z dra- 
paczy chmur. a szczególnie komiczne wra- 
żenie sprawiała wielka reklama świetlną 
na dachu pewnego towarzystwa ubezpiee 
eroi; gazio „slowa „Og Ag sbezięcznia 
wióciły ńa wielki dystans nanrzemian z® 
słowami „Ubezpiecz się w towarzystwie 
Union“. Nawet burmistrz miasta, będący 
równocześnie kierownikiem ochrony przęe P 
ciwlotniczej, a dodatkowo także handlas 
rzem kwiatów, pozostawił oświetlenie swe= 
go sklepu kwiatowego w centrum miasta, 
mieniące sie- najpiekniejszemi zielonemi Ę 
barwami. W wielu dzielnicach miasta nie 
wyłączono oświetlenia ulic. W 
San Francisco — stwierdza wkońcu kos 
respondentka — liczące 700.000 mieszkań = 
ców, nie posiadało ani jednego schronu 
przeciwlotniczego i ani jednej syreny as 
larmowej. AT A 
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Działania bojowe w prowincji 
Szantung, r 


Tokio, 31 marca. Według nadeszłych tu 
doniesień, wojska janońskie w ścisiej 
współpracy z wysadzonemi na ląd oddzia» 
łami marynarki pomy 41 w prowincji 
Szantung silne wojska chińskie, dowodzone 
przez generała Czenywelpinga. = oe 

Ponadto jednostki japońskie na odcinku 
Tauszang na południe od Tsinan, zadały m- 
szczący cios jednej z baz chińskich, nis 
szeząc miejscowe zapasy broni. Według z 
meldunków, nadeszłych z placu boju,japoń: 
skie siły zbrojne, które złamały opór wojsk 
Ozungkingu w prowincji Anhuei, okrążyły E 
w centralnej części prowincji Anhuei silną 
formację wojsk chińskich. SEA 

Punktem kulminacyjnym operacyj byłą 
trzydniowa ofensywa przeciwko wojskom, £ 
należącym do 273 dywizji gormur Kwangs 
si, oraz do 12-go i 117-go korpusu Guerilla, 


widzi chłopaka i wyciepie go z chałupy, 
jak amen w pacierzn KENIA 
,— Gorzej też może zrobić — domyślano 
się — chlopisko mrukowate, ponure... prze. 
cieć cudzego bękarta trzymał w chałupie 
nie będzie, O RAW 


gorza, AŻ S 
, Malec mazgaił się, więc ocierał mu oczką 
i zasmarkany nosek rogiem chustki i pos 
aniya A A | dk dół RE gt 
— Cichoj! Cichoj! — sierotę pocieszał, a 
dziecko z całem zaufaniem tuliło sie do oj+ 
czyma, opasując mu szyję rączętami, ACE 
— Co się tak cackasz z tym chłopakiem1= 
dopytywano się wdowca. , x Ei 
— A 00 nie mam? Już jo tam nieboszeze 
wszyóko wybaczylem. 0o było, to było! O- 
A. ale żywą pamiątkę ostawiła mi ną 
pociechę. Przecież to był jej grzech... 


4 \ 
W i i | 
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Dziś: Wielki Czwartek 
Jutro: Wielki Piatek 


$ 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 20.30 do 5.15 


KWIECIEŃ 


Nowe przepisy meldunkowe. 


Kraków, 1 kwietnia, Z dniem 1 kwietnia br, na te- 
renie Gen. Gub, wchodzą w życie nowe przepisy mel- 


dunkowz, ujednostajnione z obowiazującemi w Rze- | 
szy. Zame!'dowanie się musi nastąpić w ciągu 3 dni | 


po zajęciu mieszkania po przeprowadzce w obręhie 
tej samej gminy czy też po przybyciu do niej. 

Przy zmianie miejsca pobytu stałej, lub czasowej, 

© ile ta ostatnia ma trwać dłażej, niż dwa miesiące, 
należy urzędowi meldunkowemu w miejscu poprzed 
niego zamieszkanią podać nowy adres, Może to być 
dokonane na piśm'e, 
„Zameldowanie się winno być z reguły dokonane 
osobiście, przy okazaniu dowodu osobistego, karty 
rozpoznawczej lub legitymacji służbowej. Formularz 
meldunkowy wypełnia się w 3 egzemplarzach, z któ- 
rych jeden zostaje wręczony meldującemu się, jako 
potwierdzenie i dowód zameldowania. 

Meldowanie dzieci, poniżej lat 15, przeprowadzają 
głowy rodziny, przy której mieszkają. 

Współodpowiedzialnymi za obowiązek meldunkowy 
r A aiak lokator oraz właścicieł czy administrator 

Dla hoteli, domów noclegowych, szpitali - 
ków itp. istnieją specjalne przepisy. s etina 


Nadchodzą święta... 


Kielce, 2 kwietnia (bal) W szedłszy 
ulicę i obserwując ruch w mieście, daje Na 
odczuć nadchodzące święta Wielkanocne. 

Wystawy różnego rodzaju sklepów fa- 
chowo udekorowane przypominają wiosen- 
ne święta, których synonimem są żółte, ma- 
leńkie kurczątka wykłuwające się z jaja, 
Tu i ówdzie baranki wielkanocne zatrzy- 
mują wzrok niejednego dziecka. 

aranki z cukru zastąpiono obecnie „zmo- 

dernizowanemi* z papieru. Osobnicy, któ- 
rych jedynem pragnieniem jest nanełniony 
kieliszek „monopolówką”* zmuszeni będą za- 
stąpić go winem lub piwem. 

"Sklepy z konfekcją „zapakowane“ prze- 
różną galanterją „kartkową* i „wolną“ są 
ardzo często w okresie przedświątecznym 
odwiedzane. Specjalny popyt mają artyku- 
ły wiosenne. 

. Ogólnie biorąc, w mieście czuje się nad- 
chodzące święta, a z niemi cieplejsze, sło- 
neczne dni. 


Rejestracja rzemieślników 
żydowskich w Kielcach. 


- Kielce, 2 kwietnia (bal). W związku z 
z przeprowadzaną rejestracją rzemieślni- 
ków w pozietowyn związku rzemieślników 
żydowskich w Kielcach, wszyscy rzemieśl- 
aiey pracujący w wymienionych gałęziach 
bowiązani są zgłosić się do rejestracji. 

. Tak więc: budowniczy łodzi, szybowców, 
modeli, ulie, puszkarze, piwowarzy, słodow- 
nicy, technicy  dentystyczni, młynarze, 
krawcy, skórnicy, tkacze, wulkanizatorzy, 
galwanizatorzy, izolatorzy, spawacze, gal- 
wanoplastycy, mydlarze, układacze płyt, 
emaljarzy, nożowniey, drukarze, stereoty- 
piści, preparatorzy liter. chemigrafowie, li- 
tografowie, drukarze ofsetowi, kaligrafo- 
wie, modelarze, żaglarze, wydmuchiwacze 
szkła, czyściciele szkła. malarze na szkle, 
macinacze pilników, dziacze, wypychacze 
zwierząt, hafciarze oraz torebkarze. Jest to 
relestracja przymusowa, a rzemieślnicy, 
którzy uchvla sie pd nkowis="u sarsineśng. 
"meg pociągnięci będą do odpowiedzialno- 


Podchorążówka strażacka. | 


Kieico, 2 kwietnia (Zet). Z dniem 1 kwist- 
nia rb. zostanie uruchomiony w Warszawie 
kurs dla zawodowych oficerów pożarnictwa. 
~ Kurs obejmuje trzy okresy szkoleniowe 
trwające po 3 miesiące, t. j. dla szerego- 
wych, podoficerów i oficerów pożarnictwa. 
Kurs ma na celu przygotowanie fachowe 
kandydatów na powiatowych instruk- 
torów 'pożarnictwa oraz oficerów do zawo- 
dowych straży pożarnych, albowiem w tej 
dziedzinie odczuwać sie daie noważny brak 
odpowiednio wyszkolonych fachowców. 


(Zet) LEKARZEM OKRĘGOWYM (w zastęp- 
stwie lekarza powiatowego) w Działoszycach po- 
wiatu miechowskiego, został mianowany z dniem 
1 kwietnia rb. dr Tomasz Graczykowski. 

bal) KARTY ODWSZENIA DLA ROBOTNI- 
KÓW ŻYDOWSKICH. Wszyscy robotnicy żydow- 
sey pracujący poza obszarem dzielnicy miesz- 
kaniowej w Kielcach, obowiązani są, w związku 
z zarządzeniem odnośnych władz, korzystać mi- 
nimum dwa razy w miesiącu z kąpieli dezyn- 
fekcyjnej. Po kąpieli żydzi otrzymają karty od- 
wszenia, które poza przepustką urzędową upraw- 
niają dopiero do wyjścia poza obszar ghetta. Ro- 
botnicy żydowscy bez kart odwszenia nie mają 
prawa opuszczenia dzielnicy, a niezastosowanie 
się do zarządzeń pociągnie za sobą dalekoidące 
kary. - 
` (Zet) Z ŻELAZEM NA KOBIETĘ. W czasie 
sprzeczki na tle zabranych kartofli, doszło do 
bójki między mieszkańcami Pierzchnicy, gminy 
Drugnia (powiat buski) Feliksem Andrejasem i 
Agnieszką Michalska. W pewnej chwili Andre- 
jas złapał kawałek żelaza i uderzył niem w rę- 
_ kę Michalską. powodując złamanie kości łokcio- 
wej, co naruszyło czynności ręki na czas dłuż- 
azy. Andre'as stanie przed kratkami sądu okrę- 
gowego w Kielcach za ten nierycerski postępek 
w dniu 28 kwietnia rb. 


w Generalnem Gubernatorstwie. _ | 


Kraków, 1 kwietnia. Rząd Generalnego Guber- 
natorstwa, wydział ruchu publicznego, komuni- 
kuje w odniesieniu do nżytkowania samochodów 
osobowych co następuje: 


Na podstawie rozporządzenia Generalnego Gu- 


bernatora © użytkowaniu samochodów osobo- 
wych z dnia 10 marca 1942 (Dziennik Rozp. 1942, 
str. 132 i w związku z riem wydanem zarządze- 
niem kierownika wydziału głównego administra- 
eji wewnętrznej w Rządzie Generalnego Guberna- 
torstwa z dnia 11 marca 1942 (Dziennik Rozp. 
1942, str. 138) z ważnych względów wojenno-go- 
spodarczych użytkowanie samochodów  esóho- 
wych wewnątrz Generalnego Gubernatorstwa ze- 
stało silnie ograniczone i na nowo uregułowane. 

Nowe rozporządzenia obowiązują wszystkich 
korzystających z samochodów osobowych, którzy 
nie należą do sił zbrojnych, administracji względ- 
nie partji. Przepisy te odnoszą się łakże i na sa- 
mochody, oznaczone czerwonym znakiem rozpo- 
znawczym, jak również na samochody osobowe 
ze znakiem „0st“, oraz na samochody ze znakiem 
rejestracyjnym. Rzeszy Niemieckiej. 

Należy zwrócić uwagę na to, że w przyszłości 
nie będą mogły kursować samochody osobowe, 
które poza policyjnym znakiem rozpoznawczym 
i czerwonym kątem nie bedą posiadały specjal- 
nego zaświadczenia na użytkowanie w białym 
kolorze z zielonym ukośnym znakiem, umieszczo- 
mym na wewnętrznej stronie tylnego prawego o- 
kna, względnie w odniesieniu do wozów ©- 
twartych — na szybie ochronnej przedniej, przy” 
czem znaki te muszą być rozpoznawalne od ze- 
wnątrz. 

Każdy samochód, który będzie kursował bez 
wymienionego znaku zostanie zajęty połicyjnie, 
a odpowiedzialny za wóz kierowca, względnie 
właściciel zostanie surowo ukarany. Najmniejsza 
kara wynosi 1000 zł. Nowe znaki dopuszczenia 
do ruchu należy umieścić na wozie najpóźniej do 


dnia t maja 1042. Wystawiania zaświadczeń ido- 
konują miarodajne urzędy ruchu publicznego. Ža- 
leca się, aby właściciele samochodów, którzy 3ą 
zdania, że mogą liczyć na wystawienie tego ro- 
dzaju zaświadczenia, postarali się o wniesienie 
odpowiedniego podania we właściwym czasie do 
właściwego urzędu ruchu. ę 

Zaświadczenie o użytkowaniu daje prawo do 
ogólnie dopuszczalnego korzystania z samocho lu. 
ędzy mieszkaniem 2 miej- 
scem pracy, jak również jazdy na trasach więk- 
Szych, niż 100 km. w linji powietrznej od stalego 
miejsca pobytu samochodn, oraz jazdy niedziełne 
i świąteczne. 

Pozatem urzędy ruchu publicznego mają pra- 
wo wydawania według stosunków lokalnych, po- 
za ogólnemi zakazami użytkowania — jeszcze do- 
datkowych ograniczeń w przestrzeni i czasie. Tak 
np. może być wydane zarządzenie, że odnośny 
samochód może być używany jedynie w pewne 
dni tygodnia. Dopuszczalne jest wydawanie kil- 
ku ograniczeń naraz. Należy je Ściśle określić i 
zanotować w księdze jazdy samochodu W sase- 
dzie zakazanem jest wykonywanie jami ściśle 
miejskich. i i 

Wyjątki dopuszczałne są w nadzwyczaj spe- 
cjałnych wypadkach, należy się starać © odpo- 
wiednie zaświadczenie w urz ruchu pu- 
blicznego, który musi wyszczególnić prozą 


tylko w takich wypadkach, gdy tege wymagają 
ważne względy wojenne, wzgłędnie gospodareze. 
Właściciel pojazdn, który posiadając. zszwolenie 
używa samochoda do innych celów, naraża się. na 
Sacode i karę w wysokości  conajuniej 
.000 zł. $ SOLE, 

Rozporządzenie s dnia 16 mema 1042 | saroq 
dzenie x dnia 11 marea 1042 wesały w ipele w 
dniu 21 marea 1942 r. 


Uruchomienie szkoły rolniczej. 


Wolbrom, 2 kwietnia (Zet). Z dniem 1-go 
kwietnia rb. zostanie uruchomiona dwuzi- 
mowa szkoła rolnicza w Trzyciążu kołe 
Wolbromia. 

Przy szkole otwarty zostanie również in- 
ternat dla uczniów pozamiejscowych. — 
Dyrektorem szkoły został p. Targowski. 


Artykuły budowlane 
dla przedsiębiorstw. 


Kielce, 2 kwietnia (bal). Grupa Zawode- 
wa Przemysłu Budowlanego w Centralnej 
lzbic Gospodarki Ogólnej udziela informa- 
cyj dotyczących zakupu względnie wypo- 
życzania różnych materjałów budowlanych 
między innemi: kolejowych materjałów na. 
ziemnych, wszelkiego rodzaju materjałów 
dla kolejek polowych, podkładów drewnia- 
preh orar używanych maszyń I narzędzi 
budowlanych, i i ogsa 

Zainteresowani przedsiębiorcy w Kiel- 
cach po zasięgnięciu szczegółowych infor- 
macyj w Izbie Gospodarki Ogólnej mają 
więc możność zakupu różnych materjałów, 
które pochodzą ze starych zapasów firm 
niemieckich. 


Dobre przezimowanie ozimin. - 


Kielce, 2 kwietnia (Zet). Dzięki łagodnej 
zimie w naszym kraju, oziminy tegoroczne 
w całej Kielecczyźnie przetrwały zimę do- 
brze. Jedynie w niektórych miejscowo- 
ściach zboże wyleżało pod śniegiem, lecz 
straty z tego powodu są minimalne. 

Stan. iaki. jest obecnie, daje nadzieję do- 
brych zbiorów w tym roku. Oczywiście za- 
leżne to będzie jeszcze od wiosennych opa- 
dów atmosferycznych. Stopiowe ocieplanie 
się ziemi i często przechodzące deszcze 
wpłyną na dobre urodzaje. 


Hydronetki ihydropulty dla straży 


Kielce, 2 kwietnia (Zet). Instruktor pożar- 
nictwa dystryktu radomskiego przydzielił 
w tych dniach dia powiatu kieleckiego 15 
sztuk hydronstek, 4 hydropulty i 100 me- 
trów węża tłocznego. e; 

Sprzet ten zostanie rozdzielony między 
te straże pożarne, które wykazały inten- 
sywną pracę w dziedzinie obrony przeciw- 
pożarowej. 


Pożar zagrody z podpalenia. 


Miechów, 2 kwietnia (Zet). W Przybysła- 
wicach, gminy Kozłów w pow. miechow- 
skim spłonął dom mieszkalny i wszystkie 
zabudowania gospodarcze zZ ziami 
rolniczemi Andrzeja Gaika, ogólnej war- 
tości około 20.000 złotych. © 

W czasie akcji ratowniczej uległa popa- 
rzeniu córka Gaika, 20-letnia Marjanna. 

Pożar powstał wieczorem z podpalenia, 
o co silnie podejrzany jest zięć poszkodo- 
wanego, Antoni Dudek z Rzędowic, gminy 
Książ Wielki (powiat Miechów). prowadzą- 
cy od pewnego czasu spór z Gaikiem na tle 
majątkowym. Na krótki ezas | wybu- 
chem pożaru, Dudek był w mieszkaniu te- 
ściów, t. j. Gaików, gdzie w czasie sprzecz- 
ki groził, że ich spali. Dudek został za- 
trzymany przez policję. 


Złodzieje w komorze bogatego 
Nędzy. 


Kielce, 2 kwietnia (Zet). Pewnej majowej 
nocy w r. 1940 z komory bogatego gospo- 
darza Stanisława Nędzy w Bliżycach. gmi- 
ny Lelów (powiat Jędrzejów) skradziono 


25 kg. mięsa wieprzowego, 00 metrów płót- 
na, 19 kg. mydła firmy „Schicht“, worek 
mąki pszennej i innych artykułów spóżyw- 
bg na ogólną sumę 1.100 złótych. 
„ Policja ujęła złodziei w osobach: Ignace- 
go Gaj z Sokolnik (powiat Ję- 
rzejów), Józefa Kucharskiego i' Józefa 
Kaima ze Zdowa, gminy Niegowa (powiat 
Zawiercie i sprawę skierowała do sądu, — 
Wobec ukrywania się Kaima, sprawa prze- 
ciwko niemu została zawieszona, hatomiast 
pozostali staną przed sądem okręgowym w 
Kielcach. Odpowiadać oni będą z więzienia. 


(Zet) POŻAR STODOŁY DWORSKIEJ. W ma- 
jątku Smoleń gminy Pilica koło Wolbromia spło- 
nęła stodoła dworska wraz ze słomą i zbożem oraz 
młocarnią Kazimierza Arkuszewskiego. —— Straty 
duże, lecz narazie jeszcze nie obliczone. Ogień 
został zaprószony od iskry z lokomotywy. 
idą Katarsykakiega w. Groddiska: koty Gjcowa 

ana Katar ( zysku koło: wa 
ponibeł dmierć Józef -Gewęcki ze Skkły t0 OF 
towa przez właśnią nieostrożność, Gawęcki be 
bardzo zbliżył się do kół zębatych, znajdują- 
cych się między kamieniami młyńskienii i został 
wciągnięty między dwa tryby. Dozńał on złama- 
nia kilku żeber, lewej części klatki 'piersiowej 
oraz silnego pokaleczenia twarzy. Wskutek: od- 
niesionych ran Gawęcki zaraz zmarł. “ 

(bal) ZŁODZIEJ PILNOWAŁ WALIZKI. Mie- 
szkanńiec Warszawy Kazimierz Kwiatkowski przy- 
był do Kielc w celu załatwienia pilnych spraw. 
Przy nadarzającej się okazji Kwiatkowski po- 
czynił różne zakupy na sumę okołó 2.800 zł. 
Towar, przyjezdny zapakował w walizkę 44 po- 
spieszył na stację kolejową. W międżyczasie na 
ulicy Bodzentyńskiej spotkał nieznajomego męż- 
czyznę, który 'zaofiarował podróżnemu odniesie- 
nie walizki na dworzec. Na stacji Kwiatkowski 
stanął w kolejce po bilet kolejowy, pozostawia- 
jąc walizkę pod ópieką o 
Korzystając z nieuwagi właścicieła, nieznany ©- 
sobnik znikrął z towarem. Wypadki podobne 
są nauką, aby nie powierzawo wartościowych 
przedmiotów w ręce przy ; Judzi” ofiiaru- 
jących swe usługi. Właśnie pomiędzy temi ucz. 


ciwie wyglądającemi osobnikami zma jduje się ` 
wielu opryszków- i złodziei, którzy żerują: na 


naiwności ludzkiej. . * y 


(bał) Z. KRONIKI. POLICYJNEJ. „Właściciel 


sklepu spożywczego Feliks Migdał, zamieszkały 
w Kielcach, ul. Bodzentyńska 8; zameldował w 


policji, że w porze nocnej dostał się zapomocą ' 


dobranego klucza do skłepu nieznany: złodziej. i 
skradł różne artykuły spożywcze, Feliks. ,Migdał 
oblicza straty na 500 złotych. =m Po urwaniu 
kłódki na strychu Edmunda r ga, Kiel- 
ce, ul. Aleksandra 24, dostał. się! złodziej i. za- 
brał znajdującą się tam bieliznę męską.i dam- 
ską wartości 100 zł. Kradzieży dokonano w nocy, 

Coraz częście notuje się w kronikach; policyj- 
nych w Kielcach kradzieże królików. Ostatnio 
zdarzył się wypadek taki Bronisławie Szwed, ža- 
mieszkałej w. Kielcach : przy ;ul.' Dymińskiej «4. 
Amator królików po oderwaniu kłódki u drzwi 
drwalki zabrał 3 rasowe zwierzątka, przedsta- 
wiające wartość 120 zł. — Wielka ilość domo- 
krążnych żebraków, między którymi znajduje się 
wielu złodziei, jest największem utrapieniem mie- 
szkańców miasta. Do mieszkania Marji Wołow- 
skiej, Kielce, Wspólna : 24, przyszła jakaś nie- 
znana kobieta wyglądem pri r jąca żebracz- 
kę i korzystając z chwilowej nieuwagi domowni- 
ków skradła skórzaną mufkę, w której znajdo- 
walo się 160: zł. oraz dokumenty osobiste. — 
Józef Obara, mieszkaniec Kielc, przedmieście 
Skrzydłówek 41, doniósł, że złodzie dostali się 
do kopca z ziemniakami i wynieśli m e- 
żenie 200 kg. ziemniaków. — Złodzieje korzy- 
stając z nieobecności domowników i faktu, że 
mieszkanie Stanisława Giła we wsi Niewachłów I, 
pow. kieleckiego | ę 
i skradli 1 parę kamaszy, parę pończoch i parę 
skarpetek. Ogółna wartość skradzionych przed- 
miotów wynosi 320 złotych. 


przygodnego tragarza. ; 
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było otwarte, weszli do niego | czysław. 


Wydawnictwo: „Nowy Czas”. Kraków, Wielopole 1. Tel. 206-11. — Adminietrecje | okopodyojo: Jędrzejów, Rynek 1. tel. M. 


(Zet) OGRANICZENIA DLA ŻYDÓW. Na © 3 | 
tek zarządzenia władz, żydom zabroniono prze- 
chodzenia w Wolbromiu ulicami: Krakowską, 
Zachodnią, Rynkiem, Pilicką, Miechowską i Ma- 
rjacką. 


CZE TERE I TER EEPE KODA EERE EE SEET | 
Z DNIA. 
Kalendarz i paczki. 


Kraków. 2 kwietnia. 


Jak zakochany stara się odczytać z oczu swej 

lubej humor i życzenia, a przedew/zystkiem to, 
co go czeka, tak my od dłuższego czasu przy- 
warliśmy oczami do bladych, urzędowych kar- 
tek kalendarza, starając się przeniknąć ponurą 
tajemnicę pory roku i pogody. 
* Istotnie, spowiła się meteorologja i należne do 
niej dziedziny w tajemnicę, jakgdyby chodziło © 
jakieś sekrety państwowe, nie chcąc zdradzić 
zwykłym śmiertelnikom, jaka będzie pogoda, kie- 
dy ustaną mrozy, czy maj będzie w maju, czy 
też może w lutym, a może dopiero w sierpniu. 

Różni ludzie różnie mówią o tych reżyserskich 
niedomaganiach w pogodzie i twierdzą, że odbiła 
się na nich wojna, są jednak inni, którzy twier- 
dzą, że te różne „ekscesy pógody“ pozostają w 
związku z wypadkami na ziemi, Jak to się na- 
prawdę przedstawia, tego nikt dzisiaj, ani zdaje 
się później, wiedzieć nie będzie. 

Łagodny oddech wiosny skuły w kajdany lodu 
i śniegu niedobre wróżki, zatrzymując go jak cel- 
nik zakazany, „szwarcowany* towar, jak władze 
sanitarne zątrzymują podróżnych, każąc im od 
być kwarantannę. Tą kwarantanną był poniekąd 
dzień 40-tuMęczenników, którzy zamroziwszy się 
tegoż dnia, dmuchają na nas ciągle jeszcze zim- 
nem powietrzem. 

A tymczasem idą już od pół łęskne powiewy, 
jeszcze bardzo nieśmiałe i pastelowe, ale już na- 
brzmiałe przedziwnemi woniami wiosny, wydo- 
bywającemi się z ziemi, z drzew, z uśpionych 
jeszcze krzewów, z zamarzniętych jeszcze rzek 
i stawów. Czuje się, że pod wykrochmaloną ko- 
szulą śniegu oddycha ziemski olbrzym coraz to 
silniej, że wnet się przebudzi, zrzuci ze siebie 
białą kołdrę, przetrze oczy, które będą niebieskie 
i śmiejące i wstanie ze swojego zimowego bar- 
łogu. weźmie w rękę sękaty kij, okryje się byle 
czem, jakimś listkiem, korą drzewną, pierwszemi 
pąkami, młodą trawką i wyruszy w świat. 1 

'A tymczasem kartki z kalendarza spadać będą 
jedna po drugiej, sprawy ludzkie pójdą swojemi 
torami, przynosząc radość i ból. śmierć i życie. 

I znowu zaczną się harce plam słonecznych pe 
domach, po ścianach i murach, wędrówki świa- 
tła, zaglądającego w najciemniejszy kąt. wkra- 
dającego się w najgłębiej choćhy ukryte koryta- 
rze i zakamarki Powtórzy się wiełkie misterjum, 
które jest bodaj jedno jedyne na świecie, zacho- 
wujące mimo ciągłego powtarzania się, wiecznie 


jedyny urok. Xz. 
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WESOŁY KACIK. 


Nie ma zamiaru, 
pan przysicanie, że się pan żeni se mną 
s nie dla pieniędzy. Je wiem, że pan ma 


3 miłości, 
ugi, 
= Przysięgam pani, że nie mam zamiarm ich pis- 
© 


Baczność na ostrogi! 


pewnej restauracji siedział przy stole jakiś Ame 
glik, który zajadał kolację. Vis a vis, przy piecu, 
wiedzial inny podróżny który. widocznie zmarzł, bo 
grzał sobie nogi. Ten ostatni zdrzemnął się w pewnym 
momencie i mie zauważył. że palą mu się buty. Anglik 
spokojne i bez pośpiechu dokończył spożywać posiłex, 
wkońcu zwrócił się do sąsiada ze słowami: 

— Panie! Pam spali sobie ostrogi... 

al pan powiedzieć — odrzekł 


Nz. Km. I. 317/40. 


Komornik Grodzkiego w Jędrzejowie, mający 
kamcelarję w Jędrzejowie, ml. 11 Listopada 5, ns 
zusądzię art. . p. ©. podaje do publicznej wia» 
domości, że dnia 11 IV 1942 r. o godz. 10 w Siedl- 
cach. odbędzie się I-sza licytacja ruchomości, należą- 
cych, do Jana Kochanowskiego, składających się % 
krowy czarnej z białym, biurka dębowego czarnego, 


mie, dywanu nad łóżko, stolika do kart, oszacowa* 
nych na sumę 3.250 zł., na rzecz Towarzystwa Ham» 
diu Zbożem w Krakowie. 


y À: oglądać można R dniu licytacji W 
jaca i czasie wymienionym. 
m eien ow. dnia 17 TII 1842 r. 


Komornik 
Koniec „Ohwieszezeń Urzędowuch”. 


Mokło utelerskie 
| trecsle piete) 
Hatwy do oprawy 
obrazów. naczynia 
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Te nią jest „MOWY CZAS 


poleca po cmmach W prenumeracie miesięcznej: 
konkurene > D'E bę wynosi tylko złetych 2.40- 


dęśrzejów, Głów. 
na (pod klaest.) 
127 Tele? 92 


neg EN TEP AENOR AEE NPWERZ Z RAIZN ZE" BARWA S 
UMIEWAŻWIAM dowód osobisty, wydany przez Z% 
rząd Gminy Moskorzew. na nazwisko Stanisław Kre” 
gel, zamieszkały Dąbrowce, gmina Moskorzew. 


UMIEWAŁMIAM dowód osobisty, wydany przez Gmi 
nę Wodzisław, na nazwisko Żołna Stefan, zamieszki? 
ły wieś Piotrkowice. gmina Wodzisław. 1 


UMIEWARMIAM dowód osobisty, wydany przez 2% 
rząd Gminy Prząsław, na nazwisko Foremnik Mi” 
, zamieszkały we wsi Brynica Sucha. 


UNIEWA2ZNIAM dowód osobisty, wydany przez Gmi” 
nę Wodzisław, na nazwisko Tadeusz Fiuk, zamieszkóy 
ły w Wodzisławiu. 


